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W  czasie Zielonych Św iąt rów no­
cześnie ze zjazdem Malej Ententy 
w Białogrodzie miała miejsce w izy ta  
min. Zaleskiego w stolicy W ęgier, Bu­
dapeszcie. Ponieważ Mała Enrenta jest 
tow arzystw em  asekuracyjnem przeciw 
W ęgrom, w izy ta  min. Zaleskiego w Bu­
dapeszcie w praw iła  w  kłopot całą p ra­
sę, która nie wiedziała jakie znaczenie 
Przypisać temu politycznemu w ydarze ­
niu. Zakłopotanie było tem większe, że 
równocześnie w jednym z prowincjo­
nalnych dzienników francuskich poja­
wił się artykuł węgierskiego premiera 
hr. Bethlena, w  którym  tenże pisał
0 możliwości pośrednictwa Polski po­
między W ęgram i a Francją  i Rumunją.

Ponadto wizytę min. Zaleskiego po­
łączono z równoczesnem podniesieniem 
Poselstw polskiego w  Rzymie i w ło­
skiego w  W arszaw ie  do rangi ambasad. 
Z faktu tego wyciągnięto wniosek, że 
Widocznie polityka polska zaczyna iść 
na rękę polityce włoskiej popierającej 
W ęgry  przeciw Jugosławii i Czecho­
słowacji. W  wizycie min. Zaleskiego 
ujrzano niebezpieczeństwo dla całości 
Malej Ententy, od której m ogłaby od­
paść Rumunja. Poniew aż zaś M ała E;i- 
tenta pozostaje pod w pływ am i polityki 
francuskiej, niektóre dzienniki polskie 
Wyraziły obaw y o całość sojuszu pol­
sko-francuskiego.

W yciągnięto wreszcie z lamusa i s ta ­
re plotki o tworzeniu pod przewodnic­
twem Polski bloku antysowieckiego, 
złożonego z Polski, Rumunii i W ęgier, 
bloku, tworzonego rzekomo poa w p ły ­
wem polityki angielskiej.

Jak  widzimy rozbieżność ocen
1 opinji jest bardzo wielka. Zw łaszcza 
dzienniki polskie by ły  w wielkim kło­
pocie, mając do w yboru  trzy  możliwo-

ci: albo z Francją, albo z W łochami

(przeciw Małej Entencie), albo z An- 
glją (przeciw Sowietom).

Jest jednak jeszcze inna możliwość, 
nie zw racająca  się specjalnie przeciw 
nikomu, ani też nie idąca po linji in tere­
sów jednego tylko m ocarstwa. W sk a ­
zują na nią niektóre wiadomości, w y ­
jaśniające . częściowo zagadkę , buda­
peszteńskiej wizyty.

W edług ostatnich wiadomości w  dro­
dze na zebranie 'R ady  Ligi Narodów 
w Madrycie ma się odbyć w .Paryżu 
konferencja Brianda z Zaleskim i hr. 
Bethlenem, co dowodzi, że rzeczywiście 
chodzi o pośrednictwo Polski pomiędzy 
W ęgram i i Francją, w którym  to w y ­
padku nie groziłoby żadnie niebezpie­
czeństwo dla sojuszu polsko-francu­
skiego

P rzy  ocenie znaczenia Dohtycznego 
w izy ty  min. Zaleskiego w  Budapeszcie 
należy wziąć Dod uwagę jeszcze dal­
sze fakty; Są nimi ogólne praw ie w  Eu­
ropie i na świecie Dragnienie pokoju 
i bezpieczeństwa. Szczególnie na Za­
chodzie Eurepy, we Francji i Anglji 
p rądy pacyfistyczne są bardzc silne 
i w yw iera ją  pow ażny w pływ  na poli­
tykę zagraniczną tychże państw. Za 
jeden z głównych .w arunków  pokoju 
uznano ogólnie bezpieczeństwo i w za ­
jemne zaufanie poszczególnych państw.

Sytuacja, w  której -kilka państw 
asekuruje się wzajemnie przeciw inne­
mu państwu nie może być uw ażaną 
za normalną, ani nie może daw ać gw a­
rancji trw ałego  pokoju. Predzej, czy 
później p rzy  korzystnem  ułożeniu się 
warunków łatw o może przyjść oo 
wojny.

Jednym  z takich słanych punktów 
w Europie są W ęgry , przeciw którym  
zw raca  się obawa a ż . trzech państw  
Małei Ententy. Jasnein jest, że punkt 
ten powinien być usuniętym z drogi ku

ogólnemu pokojow. ' W yrów nanie  prze­
ciwieństw pomiędzy W ęgrami i Ru- 
munją, a w  dalszej może przyszłości 
i pomiędzy W ęgrami . a Jtigosławją 
i Czechosłowacją doprowadziłoby do 
pacyfikacji południowo-wschodniej Eu­
ropy i umożliwiłoby współpracę kultu­
ralną i gospodarczą tychże państw.

( l
Pogodzenie W ęgier z ich sąsiadami 

przedstaw ia dla Polski bardzo pow ażny 
interes, Zgoda ■ węgiersko-rum uńska 
zabezpiecza ty ły  Rumunji, naszej so­
juszniczki, w  razie wojny z Sow ie tam i 
Zbliżenie W ęgier dc 'Polski ' osłabia 
w p ływ y  niemieckie na W ęgrzech, cze­
go dowodem mają być nogłoski o bli- 
skiem odwołaniu posła niemieckiego 
z Budapesztu. 'W yrów nan ie  ijchoćby 
w części przeciw ieństw pomiędzy W ę­
grami i ich sąsiadami przyczyni L się 
w reszcie do umocnienia ogólnego po­
koju, w którym  Polska jest tak bardzo 
zainteresowana.

Droga do powyższego celu nie jest 
krótką ani łatwą. Jednakże fakt, że 
J olska nie ? posiada żadnego interesu
r

w pogorszeniu sw ycn stosunków z M a­
łą Ententą i Francją, daje dostateczną 
gwarancję, że polityka polska będzie 
należycie ostrożną, aby  nie oo d su ć  do-!» . ' i • . ~

tychczasow ych przyjaznych [ s tosun­
ków.

Dziś nie można jeszcze przewidzieć 
na jakiej platfor mie dokonałaby się pa­
cyfikacja W gier, gdyż z jednej strony 
brak jest odpowiednich danych, a z dru­
giej strony nienaruszalność traktatów 
pokojowych uw aża się za zasadę poli­
tyki europejskiej.
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Zrodło dobrobytu.
Jedną z ujemnych cech naszego spo­

łeczeństw a jest b rak  zaufania we w ła ­
sne siły i stałe oglądanie się na inicja­
tyw ę  i pomoc państwa. P rzeciętny 
obywatel widząc jakieś braki czy nie­
domagania życia danej miejscowość 
lub okolicy ma zwyczaj narzekać i oglą­
dać się na rząd i państwo. Rząd i pań­
s tw o powinny wszystko co złe usunąć 
i w szystko  co jest potrzebnem zrobić. 
Poniew aż jednak żaden rząd nie jest 
w szystkow iedzącym , przeto powstaje 
wiele rozczarowań, a nie rzadko i roz­
goryczenie .

Objaw ten jest zresztą łatwo zrozu­
miałym i nie można naw et zbytnio w i­
nić przeciętnego obyw atela  za taki spo­
sób patrzenia na świat. Zw ykle bowiem 
każdy obywatel, wchodząc w  życie, 
czuje się przytłoczonym  potęgą pań­
s tw a  i uw aża się za drobną kroplę 
w miijonowym oceanie narodu. Ponad­
to prasa  (nietylko opozycyjna!) p rzy ­
zw yczaja  go do tego, że rząd i władze 
mogą w szystko  zrobić, a jeśli czegoś 
nie robią to tłumaczy się zwykle  złą 
wolą lub niedołęstwem. W  rzeczyw i­
stości jednak trzeoa sobie powiedzieć, 
że jakkolwiek w ładze mogą wiele b ra ­
ków  i niedomagań usunąć, to jednak nie 
mogą zrobić wszystkiego.

G dyby praw dę te zechcieli zrozu­
mieć poszczególni obywatele i gdyby 
zechcieli w yciągnąć  z tego wszystkie 
konsekwencje, napewno życie nasze 
w yglądałoby  o wiele lepiej. W  tym 
celu trzeba, ażeby  każdy zrozumiał, że 
jak kropla w morzu może być  ośrod­
kiem potężnego wiru, tak każdy oby­
watel może być ośrodkiem silnego prą­
du życia w  swojej miejscowości i oko­
licy. W y s ta rczy  tylko mieć oczy 
o tw arte , ażeby widzieć w szystko  co 
jest do zrobienia, a następnie mieć go­
rącą ochotę do pracy, ażeby  najpierw 
pomyśleć, a potem pozyskaw szy  po­
moc drugich zrobić to, co powinno być 
zrobionem.

Jeśli ktoś potrafi zacząć od drobnych 
rzeczy  dokoła swhie, dokona w p rzy ­
szłości niejednego wielkiego dzieła dla 
dobra w spółobywateli i swego w ła ­
snego.

Jednym  z terenów  do pracy  w szy s t­
kich obywateli jest ruch spółdzielczy, 
któremu na całym świecie poświęco­
nym jest w  tym roku dzień 2 czerwca. 
Należycie zrozumiany i poprowadzony 
ruch spółdzielczy może się s tać dźwi­
gnią dobrobytu szerokich mas i środ­

kiem do rozwiązania i usunięcia bardzo 
wielu trudności, jakie nas trapią.

Ruch spółdzielczy w  Polsce jest 
jeszcze młodym. Jakkolwiek wszystkie  
spółdzielnie w  Polsce skupiają około 
3 miljony członków, a z rodzinami ich 
do 10 miljonów, czyli praw ie że t rze ­
cią cześć całej ludności Polski, to jed­
nak ruch ten w porównaniu z zagra­
nicą jest jeszcze słabym. P rzyczyna  
słabości leży przedewszystkiem  w  zbyt 
małem zrozumieniu idei spółdzielczej 
przez społeczeństwo, jak również w ^ a  
małem zainteresowaniu członków spół­
dzielni losami spółdzielni, do której na­
leżą.

Jeżeli bowiem spółdzielnia jakaś 
posiada braki i nie zadaw ala  odbiorcy, 
to powinien uw ażać za swój obowiązek 
na najbliższem walnem zebraniu człon­
ków  spółdzielni, zapytać o p rzyczyny 
tych b raków  i żądać ich usunięcia. P rzy  
takiem życzliwem, choć krytycznem, 
odnoszeniu sie do spółdzielni, napewno 
spółdzielnia stanie się coraz doskonal­
szą i zadowoli wreszcie  wszystkie  w y ­
magania członków.

Ruch spółdzielczy, k tó ry  na Śląsku 
sprawił szereg rozczarow ań swoim 
zwolennikom, może sie przyczynić bar­
dzo poważnie do podniesienia naszych 
wiosek i miast, a w  szczególności do 
w ychow ania  polskiego kupiectwa, k tó­
re przez zdrow ą konkurencję uwolni 
nas od napływu obcoplemiennych i nie­
chrześcijańskich kupców.

Dlatego też warto, ańy  w  dniu 2 
czerw ca każdy poświęcił nieco uwagi 
artykułom  o spółdzielczości, jakie nie­
wątpliwie pojawią się w prasie, jak 
również żebv pomyślał, co w  tej dzie­
dzinie mógłby zrobić w  swojej miejsco­
wości.

rołityka zagraniczna.
( + )  Rząd państw a kościelnego.

W  związku z ratyfikacją t rak ta tów  
laterańskich rozpocznie istnieć suw e­
renne państw o kościelne Citta del Va- 
ticano. \fy W atykan ie  zostały poczy­
nione przygotowania, ażebv  z chwilą 
w ym iany  dokumentów rat3dikacyjnych 
stanął u s teru p ierw szy  rząd nowego 
państwa. W  ostatnich dniach Papież 
Pius XI zamianował szereg ministrów 
k tó rzy  łącznie z sekretaria tem  stanu 
stanowić będą rząd.

Na czele gabinetu stoi kardynał Ga- 
spari iako premjer i minister Spr. Za­
granicznych. Ministrem finansów zo­
stał m ianowany komandor Nogara, do­

tychczasow y dyrektor muzeów papie­
skich, konserw ator zabytków  sztuki 
i b. prezydent akaderr.ji archeclogji 
chrześcijańskiej. Ministerstwo Poczń 
i Telegrafów objął książę Don F ran­
cesco Marrimo tytułem  dziedziczności, 
rodzina jego bowiem piastowała ten 
urząd przy dworze papieskim od kilku 
wieków. Ks. M arrimo był do tej pory 
tytu lain jun ministrem poczty papie­
skiej. Ministrem S praw  W ew nętrznych  
został Mons. Caccia Dominioni, dotycn- 
czasow y minister dworu.

Gubernatorem  państw a w a tykań­
skiego został mianowany komandor Se­
rafini, dotycnczasow y konserw ator ga­
binetu numizmatycznego muzeum w a ­
tykańskiego. Gubernator urzędować 
będzie .w  pałacu t. zw. seminarjum 
mniejszego za Bazyliką św. Piotra. Po- 
zatem ministrem Robót Publicznych ma 
zostać podobno adw okat Pacelli.

P ie rw szy  gabinet państw a koście1 
nego obejmie urzędowanie z dniem 
1 czerwca.
( + )  Wyjazd dyplomatów polskich na

sesję Rady Ligi Nar. do Madrytu.
Minister sp raw  zagranicznych Za­

leski wyjeżdża do M adrytu  w  piątek. 
P rzez  sobotę, niedzielę i poniedziałe' 
zatrzym a się w  Paryżu , SKąa następnie 
wyjedzie do Madrytu.

Poseł polski w Berlinie p. Knoll uda­
je się do M adrytu, gdzie weźmie ućziai 
w  pracach delegacji polskie’ na czerw 
cowej sesji Rady Ligi.
(4-) Spotkanie Briand-Bethlen-Zaleski-

W edług doniesień „Neue Wiener 
Tageblatt* hr. Bethlen w  drodze di 
M adrytu  zatrzym a się w  P a ry żu  i spot 
ka się z Briandem i ewentualnie z im 
nymi członkami rządu francuskiego 
Równocześnie bawić bedzie w  ^ a ry ż t  
także Minister Zaleski. „Neues Wiener 
Tageblatt* przypuszcza, że przy  tej 
sposobności toczyć się będą rozmowy 
w spraw ie poprawienia stosunków mię­
dzy W ęgram i a Francją i w  sprawie 
kroków, jakich rząd węgierski spodzie­
w a się od Francji, celem poprawieniu 
stosunków węgiersKo-rumuńsKich.

( + )  WielKie powstanie antysowieckie 
w  Centralnej Azji.

Walki o tron Amanullaf.a w  Afgam' 
stanie, będące wojną pomiędzy wpły' 
wami angielskimi i sowieckiemi, dopr0' 
wadziły  do w ybuchu powstania plemioń 
mahometańskich w Centralnej Azji.

Oddziały armii czerwonej, przeznU' 
czone do zajęcia Kabulu skierowane 
s ta ły  przeciwKo oddziałom basmaczy’ 
k tórzy  wtargnęli na terytorium  sowieC' 
kie i zaszli na ty ły  rejonu Merwo-Kus 4 
tińskiego. Oddziały basm aczy  ukazali 
się koło linji kolejowej A schabad-M er^  
oraz linji Merw-Buchara-Saniarkan<F
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niszcząc tory, wysadzając mosty i po­
rywając służbę kolejową ze stacyj.

Sztab wojsk sowieckich kieruje 
obecnie w ysyłk i wojsk dla stłumienia 
Powstania w  całym kraju. Za broń 
chwyciły plemiona turkmeńskie Tadzi- 
ków i Tekińców. Pow stańcy  są dosko­
nale uzbrojeni, posiadają karabiny ma- 
Jzynowe i a ty l e r j ę  lekkiego typu gór­
skiego.

W oroszyłow  zdając spraw ę z sy ­
tuacji Politbiuru w yraził  obawę, że 
ruch powstańczy może ogarnąć całą 
Azję od Bałtyku do Dalekiego Wschodu.

Dowodem dużego znaczenia ruchu 
powstańczego jest fakt, że rewolucyjna 
rada wojenna ZSSR zamianowała do­
wódcę feler, piotrogradzkiego gen. Tu- 
chaczewskiego, naczelnym głównodo­
wodzącym  w Turkiestanie i przyznała 
mu p raw a  dyktatorskie dla stłumienia 
rewolty w śród plemion mahometań- 
skich.

( + )  Pom yślny stan rokowań z Niem­
cami o traktat handlowy.

Niektóre dzienniki berlińskie dono­
szą, że wojna celna polsko-niemiecka 
zbliża się ku końcowi, gdyż rokowania 
handlowe wchodzą w  stadjum końcowe.

P rz e rw a  4-miesięczna w rokow a­
niach nie została podobno bez korzyści. 
Na drodze dyplomatycznej bowiem — 
jak twierdzi korespondent — w yjaśnio­
no cały szereg kw estyj spornych i zbli­
żono je do rozwiązania tak, iż deiegacje 
obecnie znajdują sytuację daleko ła­
twiejszą. Podobno trudności w ynika­
jące z nastrojów, jakie się w y tw orzy ły  
Po incydencie opolskim w międzycza­
sie ulotniły się, a naw et szybsze za ła t­
wienie tego incydentu i odbyta na jego 
tle o tw arta  dyskusja polsko-niemiecka, 
Przyniosły pewme oczyszczenie atm os­
fery.

( + )  Niemcy grają na zwlokę.
W edług informacji „Kurjera W a r ­

szawskiego" w  kołach zbliżonych do 
konferencji ekspertów  rozeszła się po­
głoska o bliskiej dymisji przewodniczą­
cego delegacji niemieckiej na konferen­
cję reparacyjną dr. Schachta. Dziennik 
W sw ym  telegramie podkreśla, że 
"Wszystko to jest zręczną inscenizacją 
gry niemieckiej spekulacji na zwłokę 
ze względu na zbli ające się w ybory  
angielskie.

( + )  Dymisja posła niemieckiego w Bu­
dapeszcie.

Jak  słychać poseł niemiecki w, Bu­
dapeszcie bar. Schoen opuszcza w  naj­
bliższym czasie to stanowisko. P rzy -  
zyną jego odwołania ma być niepowo­

dzenie jego starań w  sprawie doprow a­
dzenia do bardziej przyjaznych stosun­
ków między Berlinem i Budapesztem, 
dego następca będzie miał za zadanie

doprowadzić do skutku lepsze stosunki 
między obu państwami.
( + )  Senat gdański bierze się ostro do 

nacjonalistów.
Senat gdański w ydał do podległych 

mu urzędów okólniK, w  którym  poleca 
nadesłanie mu informacyj, którzy 
urzędnicy gdańscy brali uaział w  zje-

Wiadomości
(— ) Polska płaci sumiennie sw e zobo­

wiązania zagraniczne.
2  tytułu umorzenia długów i pro­

centów spłacił rząd w  kwietniu:
6 proc. pożyczkę dolarową z 1920 r.

5 195 153 zł., 7 proc. pożyczkę w łoską 
z 1924 r. 8 672 294 zł., 8 proc. pożyczkę 
dolarową z 1925 r. (dillónowską)
2 893 187 zł., 7 proc. pożyczkę stabili­
zacyjną z 1927 r. 5 701 723 zł.

Ponadto  z tytułu skonsolidowanego 
długu wobec W łoch 534 855 zł. firmie 
Baldwin Locomotiw W ork  ] 343 109 
zł., wreszcie  za dług likwidacyjny po- 
austrjacki 1 443 089 zł.
(— ) Czy zostanie zwołaną nadzwyczaj­

na sesia Sejmu? .
Prezydjum  Rady Ministrów za po­

średnictwem  P a t ’a zakomunikowało, iż 
wiadomość podana przez jedną z ajencji 
w arszaw sk 'ch , jakoby rząd nie miał za­
miaru zwołania sesji sejmowej w okre­
sie letnim , nie pochodzi z źródeł rzą­
dowych.

Zaprzeczenie podane w  tej formie do 
prasy  w yw ołało  w  kołach politycznych 
duże wrażenie, ponieważ w ydaje  się 
być zapowiedzią, iż rząd nosi się z m y­
ślą zwołania nadzwyczajnej sesji sej­
mowej w  okresie letnim.
(—) Przesłuchanie marsz. Piłsudskiego.

Sędzia śledczy Trybunału  Stanu, 
Zaleski, przesłuchał dnia 27 b. m o go­
dzinie 1 popołudniu Marszałka Piłsuds­
kiego w  spraw ie b. ministra skarbu 
Czechowicza.

'rzesłuchanie odbyło się w gmachu 
gł. inspektoratu sił zbrojnych. W  prze­
słuchaniu nie wziął udziału nikt 
z przedstawicieli Sejmu, ga j 'ż  sprzeci­
wił się temu świadek M arszałek P i ł­
sudski.

+  Ks. Prym as Hlond samolotem do 
Rzymu.

W  poniedziałek p rzybył samolotem 
do Katowic ks. P rym as  Kardynał Hlond, 
w przejeździe do Rzymu na u roczy­
stość beatyfikacji ks. Bosco, założy­
ciela zgromadzenia ks. ks. Salezjanów.

ździe Stahilielmu w  Królewcu. Nie­
mieckie koła nacjonalistyczne widzą 
w  tym okólniku początek akcji senatu 
przeciw Stahlhelmowi i przeciw urzęd­
nikom o orjentacji nacjonalistycznej. 
W  związku z tem prasa nacjonalistycz­
na zamieściła szereg a taków  na senat, 
w  których grozi senatowi kontratakiem.

polityczne.
(— ) Ponad 26 000 Sokołów zgosiło się 

na zlot w Poznaniu.
Na W szechsłowiański Zjazd Sokol­

stwa, który  z racji Powszechnej W y ­
s taw y  Krajowej odbędzie się w  P o ­
znaniu w  dniach od 29 czerw ca do 1 
lipca zgłosiło swój przyjazd już ponad 
25 tys. Sokołów z Polski i ponad 1500 
z zagranicy.

(—) Zamierzona reforma podatku 
spadkowego.

M inisterstwo Skarbu przystąpiło do 
opracowania retorm y podatku spadKo- 
wego. Reforma przewiduje zmniejsze­
nie stawki opodatkowania przy spad­
kach od bliskich krew nych testatora.

(—) Harriman zamierza budować 
w Polsce wielkie elektrownie wodne.

Hariman wniósł do M,n. Robót P u ­
blicznych podame o Koncesję na elek­
tryfikację wielkich terenów w Polsce. 
Podobno łla rrim an obowiązuje się w y ­
budować wielką elektrownię w odną na 
Dunajcu o sile 100 000 koni parow ych 
oraz drugą elektrownię o sile 150 000 
koni w  Zagiębiu Dąbrowskiem iuo 
krakowskiem. W  związku z koncesją 
ma się zobowiązać Harrimar. do inwe­
stycji na sumę około 100 miljonów do­
larów.

(— ) Bezrobocie maleje.
W edług danych państw ow ycn urzę­

dów pośrednictwa pracy  tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 18 do 25 b. m wykazuje  na "terenie 
Rzeczypospolitej 127 921 bezrobotnych, 
w  tej liczbie 3C748 kobiet. W  stosun­
ku do poprzedniego tygodniu liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych zmniej­
szyła się o 5300 osób.

i

Ks. P rym as  Hlond został powitanym  na 
lotnisku poza rodziną najbliższą przez 
orzedstawicieli miejscowego ducho­
wieństw a z ks. Birkupem Lisieckim na 
czele, prezyd. dr. Kocura jak również 

przez liczną publiczność.

Z Województwa Śląskiego.
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Ks. P rym as  p rzy  wysiadaniu byt 
nader w eso ły  i żyw o gestykulując, w y ­
raził zadowolenie z odbytego lotu:

— No! przy takim locie — to nie 
grzech lecieć !4‘ :

A zw racając  się do pilota p. Barci- 
szew skiego z Poznania rzekł:

— Dziękuję Panu! Było bardzo ład­
nie i bezpiecznie! Już teraz koleją nie 
będę jeździł!

W e w torek  rano odjechał ks. P r y ­
mas również samolotem przez Wiedeń 
do Rzymu.

+  Śląska jubileuszowa pielgrzymka 
do Rzymu.

Ze wszystkich krajów  katolickich 
w yruszają  liczne pielgrzymki do Rzy­
mu, by w roku złotego jubdeuszu Ojca 
św. złożyć Mu Uołd i życzenia. Ludność 
Śląska niemoże zostać w  tyle, tembar- 
dziej, że Ojciec św. jako delegat apo­
stolski bawił na Śląsku i zna dobrze 
Śląsk, powtóre  ciąży na nas św ięty  o- 
bowiązek wdzięczności za to, że Ojciec 
św. przychylił się do życzeń naszych 
i u tw orzył osobną diecezję śląską.

Z tych względów organizuje Gene­
ralny S ekre ta ija t  Ligi Katolickiej piel­
grzym kę śląską do Rzymu, pod prze­
wodnictw em  J. E ks. Biskupa Lisiec­
kiego. P ielgrzym ka w yruszy  z po­
czątkiem października, o ile zgłosi się 
najmniej 300 osób, by  mieć zapew- 

wniony specjalny pociąg. Uczestnicy 
bęaą mieli sposobność zwiedzenia 
oprócz Rzym u — Wenecji, Florencji, 
Asyżu, P adw y  i Wiednia, czego żadna 
dotychczasow a polska pielgrzymka 
w  sw ym  programie nie uwzględniła.

P ielgrzymka po trw a 12 do 13 dni. 
Koszta pielgrzymki w ynoszą :  dla kla­
sy  III — 645 zł., dla klasy II — 1070 zł. 
Ceny te mogą ulec zmianie w  razie 
podniesienia ta-yf kolejowych lub ho­
telów w  przejeżdżanych krajach lub 
zmianie kursu walut tych krajów. 
O paszport ulgowy zagraniczny s tara  
się każdy uczestnik sam, o w izy  po­
s ta ra  się Gen. Sekr. za zw rotem  kosz­
tów. Zgłoszenia przyjmuje Generalny 
Sekre ta ria t  Ligi Katolickiej w Katowi­
cach, ul. Piłsudskiego 1. 58, nr. telef. 
1330 — do 15 czerw ca  b. r. P rz y  zgło­
szeniach wpłacić należy równocześnie 
p ierw szą ratę  w  kwocie 250 zł., resztę 
do 1 sierpnia b. r. Jeżeli uczestnik cof­
nie swoje zgłoszenie traci 30 zł. na 
koszta związane z odmówieniem po­
czynionych zamówień. Pieniądze w y ­
sy łać  można czekiem P. K. O. nr. 
304 264. — Kolejarze chcący wziąć 
udział płacą tę samą jak wyżej podaną 
cenę.

Dokładną date wyjazdu pielgrzym­
ki poda się po 15 czerwca. W  razie,

gdyby nie zgłosiła się odpowiednia 
liczba uczestników, pielgrzymka nie 
odbędzie się. W płacone sumy będą 
zwrócone po odliczeniu tylko kosztów 
przesyłki pieniędzy,

Spodziewać się należy, że zgłosi się 
odpowiednia ilość pielgrzymów, którzy 
tern radośniej pośpieszą, bo będą mogli 
Ojca św. powitać pierw szy raz w  Jego 
niezależriem państwie kościelnem 

- Żyw y pomnik ś. p. ks. Londzina. 
W  niedzielę odbyło się w Cieszy­

nie posiedzenie komitetu dla uczczenia 
pamięci ś. p. sen. ks. Londzina. U chw a­
lono w ybudow ać  ż y w y  pomnik imienia 
zmarłego, mianowicie w  gminie Simo- 
radz pod Skoczowem, na ośrodku ob­
szaru 60 ha sierociniec dla dzieci oraz 
schronisko dla s tarców  im. ks. Józefa 
Londzina. Pow ołano w tej sprawie ści­
ślejszy komitet, k tóry  zajmie się reali­
zacją uchwały.
+  W spaniały wynik zapisów ao pol­

skiej szkoły v/ W. Katowicach.
Wielkie Katowice mogą się poszczy­

cić pięknym wynikiem zapisów do pol­
skich..-. szkół powszechnych. W edług 
zakończonych ostatnio obliczeń do pol­
skiej szkoły zostało zapisanych 2216 
dzieci podczas gdy  w  roku ubiegłym 
tylko 1839. Do szkół niemieckich nato­
miast zapisano w roku bieżącym 464

dzieci, podczas gdy w  zeszłym roku za­
pisano 719 dzieci.

Wyniki zapisów są dosadnym w y ­
razem stopniowego zaniku niemczyzny 
na terenie W . Katowic. Procentow o 
bowiem w  r. 1928 zapisano do szkoły i 
mniejszości 28% dzieci, a w  roku bie­
żącym  już tylko 17%. Tak  znaczny 
spadek procentow y jest radosnym  ob­
jaw em  coraz to silniejszego uświado­
mienia narodowego ludności W . Kato­
wic, k tóra przestaje daw ać posłuch agi­
tatorom i w pływ om  niemieckim.
+  Polak proboszczem w  miejsce ha- 

katysty.
Proboszczem  w  Bielszowicach w 

miejsce usuniętego Niemca Buschma- 
na, znanego hakatysty , został zamiano­
w any  ks. Niedziela, kierownik Polskie­
go Czerwonego Krzyża.

T Nauczyciel szpiegiem.
Przed  niewiem dniami odbyła*się 

w  Katowicach rozpraw a dyscyplinarna 
przeciwko kierownikowi mniejszościo­
wej szkoły wydziałow ej w  Katowicach, jl 
p. Urbanekowi, k tó ry  miał pobierać 
fundusze gadzinowe od wrogiego nam 
państw a i pośredniczyć w  ich przyzna- I 
waniu i w ypłacaniu innym swoim ko­
legom. Urbanekowi udowodniono winę 
i zasądzono go na zupełne zwolnienie j 
ze służby bez p raw a do em ery tu ry   ̂ I

Z M i okolicy. 1
— Z posiedzenia Rady Miejskiej.
W środę, dnia 29 maja b. r. odbyło 

się publiczne posiedzenie R ady  Miej­
skiej z 15 punktami obrad. Nasamprzód 
przyjęła Rada Miejska do wiadomości 
protokół rew izyjny kasy  miejskiej za 
miesiąc kwiecień b. r. Następnie poda­
no do wiadomości, że kupiec p. Hugon 
Blasel, do tychczasow y Radny Miejski, 
złożył swój urząd i stwierdzono, że na 
jego miejsce wstępuje jako Radny 
M ;ejski rolnik p, Alojzy Bojdoł, k tó re­
go p. burmistrz zobowiązał w urzędzie 
przez podanie ręki. Dalej uchwalono 
ubezpieczyć lokal kasy  miejskiej od 
kradzieży z w łam aniem  i rabunku oraz 
ubezpieczyć dwóch inkasentów pienię­
dzy. W  dalszym ciągu obrad zaakcep­
tow ała  Rada Miejska zaproponowanych 
przez Magistrat przedstawicieli praco­
daw ców  i pracobiorców do Komisji 
Zai ządzającej Komunalnego ; Urzędu 
Pośrednictw a P^acy. Również za tw ier­
dziła Rada umowę, dot. w ydzierżaw ie­
nia Tow. Przem ysłu  drzewnego 
„Wschód'* miejskiego gruntu pod budo­
wę kolejki i umowę w przedmiocie 
użytkow ania  przez B ractw o Strzelec­
kie części terenu na „W ym yślance“, 
związanego ‘z gospodą w koionadzie

B ractw a. ; Sp raw ę  zużytkowania nad­
w yżek  dochodowych z roku rachunko­
w ego 1928/29 przekazano do Komisji 
Budżetowej. P . Józefowi Bojdołowi 
udzielono zezwolenia na wzięcie do 
użytku w  roku bieżącym sk raw ka  roli 
p rzy  miejskim stadjonie a p. W iktorowi 
Skrobolowi udzielono zezwolenia na po­
łączenie się ze s tarym  przewodem 
z rur drenarskich, leżących po prawej 
stronie ul. Klasztornej. s Pozatem  
uchwalono zamianę miejskiej parceli, 
położonej p rzy  ul. Krakowskiej z pa r ­
celą p . : Karola Nieślańczyka i uregulo­
wano spraw ę przerachow ania  wkładek 
oszczędnościowych w  Miejskiej Kasie 
Oszczędności. ' Ze względu na dalszy 
rozwój targów  piątkowych za trzym a­
no na rok budżetow y 1929/30 nadal do­
tychczasow e ulgowe opłaty t. j. 50% 
opłat poniedziałkowych, W  końcu od­
było się tajne posiedzenie z 2 punktami 
obrad.

— Dyrekcja Państw. Gimnazjum 
E w Mi koło Wit

podaje do w iadom ości osób zainteresow a­
nych, że w p isy  do p ierw szej k la sy  gimn- 
na rok  szkoln y 1929-30 odbędą się w  dn 
6 , 7 i  8  czerwca br. od gochs. 11 do 12 W 
kancelarji Dyrekcji gimnazjum.
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P rzy  w pisie n ależy  przedłożyć m etrykę 
ucznia, św iadeetwo szczepienia ospy. św ia­
d ectw o  szkolne z ostatniego roku  pobiera­
n ej nauki.

T aksa  wstępna wynosi 7 zł.
Egzam in w stępny do k la sy  pierw szej 

odbędzie się w  dniach 24, 25 i 28 czerw ca.
— Zawody strzeleckie z broni małokali­

browej w Mikołowie.
W  niedzielę, dnia 26 maja na strzeln icy  

B rac tw a  S trzeleckiego  w M ikołow ie odby­
ły  się pod kierow nictw em  pow iatow ego 
kom endanta P . W . kp t. Ł u czaka  zaw od y 
strzeleckie z broni m ałokalibrow ej dla 
człon ków  P. W . P ow iatow e! K om endy P. 
W . w  M ikołow ie.

'W arunki zaw odów  b y ły  n astęp ujące: 
Odległość 80 m tr., 15 strzałów  po 5 z p o zy­
c ji  leżącej, k lęczącej i sto jącej do tarczy
10-pierściem ow ej o średnicy 50 cm.

Pogoda w  czasie zaw odów  b y ła  bardzo 
zm ienną. N aprzem ian było  słońce i deszcz, 
a pod koniec zaw odów  było pochm urno. 
Z aw ody rozpoczęły  się o godz. 12 min. 45 

a zak o ń czyły  się ogłoszeniem  w yn ik ó w  i 
rozdaniem  nagród. W yn ik i uzyskano ja k  
n a s tę p u je :

O dd ziały  P . W . : P rzyszow ice 2821 pkt.,
—  1 m ie jsce ; P an ew n ik  2410 pkt. —  2-gie 
m ie jsce ; Ł azisk a  Górne 2146 p kt. —  3-cie 
m ieisce; O rzesze 2107 pkt. —  4 m iejsce.

N ajlepsi strze lcy : B ojd o ł H en ryk, Ł a ­
ziska Średnie 1290 p k t . ; O chojski Em il, 
K ostuchnia 1288 p k t;  K ęp sk i W ikto r, Pa- 
new nik 1218 p k t . ; Sp ratek  T eofil, Przyszo- 
wic-e 1196 pkt., S ta rzyczn j^ A lo jzy . M okre 
1176  p k t.;  K o łaczek  W in cen ty, O rnonto­
w ice 1053 p k t . ; B a rtk o w ia k  W ład ysław , 
M ikołów  996 pkt., R yś L u d w ik , O rzesze —  
975 p k t . ; R atka  Fran ciszek. Ł aziska  D ol­
ne 960 pkt., R yg u ła  Jan, Łaziska Górne 
936 pkt., B ieda F ran ciszek, O ehojec 910 
p kt. Z oddanych 990 strza łów  tra fn yc h  w 
pierścienie było- 614 strzałów , co stanow i 
62 procent.

Na ogólną sumę 148.500 pkt., która 
teoretycznie przypada na w szystkich  zaw o­
dników , zdobyto 31395 p k t ,~ico stanow i 
2 1,2 % . N ajlep szy  zespół na ogólną sumę 
6750 p kt. zrobił 2821 p kt, czy li 43,4% .

N ajlep szy  strzelec na 2250 pkt. zrobił 
L290 pkt., co rów na się 52,4% .

W  zaw odach brało udział 22 zespoły po 
3 zaw odników .

P ie rw szy  zespół o trzym ał ja k o  nagrodę 
przejściow ą na rok  1929-30 p recyzy jn ą  
broń m ałokalibrow ą i żetony pam iątkow e. 
N ajlep si strze lcy  otrzym ali rów nież żeto­

n y  złocone, srebrzone i bronzowe, które 
w ręczy ł im p. burm istrz K o j.
— Ze Zw. Śl. Kół śpiew, w Mikołowie.

T egoroczn y Z ja zd  O k ręg o w y Tow arz. 
Ś piew aczych  ja k i  odbędzie się dnia 16-go 
czerw ca br. w  sali p. R atk  (H otel P olski) 
w  M ikołow ie, zapow iada się bardzo intere­
su jąco. M imo przeszkód, ja k ie  w yw o łał

W szechsłow iański Z ja zd  Śpiew aczy w  P o ­
znaniu, to jedn akże tow arzystw a biorące 
w  nim udział, p rzygo to w u ją  się z jak n aj- 
w iększą starannością, b y  do szlachetne; 
w a lk i o p u n k ty  stanąć, na rów ni w  w y k o ­
nan iu  pieśni popisow ych z tow arzystw am i, 
k tóre w  w szechsiow iańskim  zjeździć w  
Poznaniu udziału  nie orały  i w sku tek  tego 
m iały  w ięcej czasu do ćw iczen ia pieśni po­
pisow ych  na nadchodzący Z ja zd  O kręgo­

w y.
Zatem  obyw atelstw o M ikołow a i okoli­

cy winno grem jaln ie b rać u dział w  bez­
k rw aw ej i pozbaw ionej w szelk iej bru ta l 
ności w alce, k tóra  przynosi w iele em ocji 
i d aje  ta k  p ożyteczn y pokarm  ducńow y, 
jak im  jest dobrze w ypielęgnow ana pieśń.

— Z- działalności Tow. Czytelni Lud.
Tow arzystw o Czytelni Ludowych, 

mające jedno z najszczytniejszych za­
dań krzewienia ’ ośw iaty  zapomocą 
książki, rozpoczyna w pełni swoja dzia­
łalność na terenie miasta Mikołowa.

W  lokalu w łasnym  T. C. L., znajdu­
jącym się w Rynku L. 7 I p. o tw iera­
my z dniem 2 czerw ca b. r. czytelnię, 
k tórą  zaopatrzyliśmy w  dużą ilość cza­
sopism śląskich, poznańskich, w a rsza w ­
skich, krakowskich i lwowskich

Z tym samym  dniem rozpoczynamy 
pożyczać \ książki, k tórych znaczną 
ilość w ostatnim czasie zakupiliśmy.

Czytelnia i Bibljoteka o tw arta  bę­
dzie w  dnie powszednie od godz. 2—8 
po południu, zaś w  dnie świąteczne od 
godz. 1 1 - 1 2  przed południem

Na tern miejscu sk ła d a m y , Radzie 
Miejskiej Mikołowa, Magistratowi i bur­
mistrzowi p. Kojowi nietylko za zain­
teresowanie się i dobrą wolę, lecz za 
wydatne poparcie materjalne w reali­
zowaniu kulturalnych zadań i celów 
T. C. L. staro-polskie: „Bóg zap łać!^  

. Do najszerszych w a rs tw  społeczeń­
stw a  mikolowskiego zw racam y się 
z prośbą o zgłaszanie się na członków 
T. C. L.

Komiiet Miejski T. C. L. Mikołów.

— Z życia Ochotniczych Straży Pożar­
nych w powiecie pszczyńskim.
W  niedziele dnia 26 maja r. b.- od- 

Pyrło się W alne zebranie Ochotniczej 
S traży  Pożarnej w  Gardawicach 
i Związku S ikawkowego Gardawice, 
Zawiść i Zazdrość. Na zebranie p rzy ­
byli z ramienia Pow ia tow ego  Związku 
S traży  Pożarnych, ogniomistrz okręgo­
w y  drh W i l h e ^  Klement oraz sekre­
tarz  Pow iat. Zw. — druh Schott Lu­
dwik obydwaj z Mikołowa. Z strony 
wyżej wymienionych gmin obecni byli 
pp". naczelnicy gmin BończyR —G arda­
wice, Kurczok—Zawiść i Paszek—Za­
zdrość. Po  zagajeniu zebrania przez 
naczelnika gminy z G ardawic i prze­

mówieniu druha Klementa, przystąpio­
no do uchwalenia statutu oraz w yboru 
zarządu. W ybrano  jako p iezesa  druha 
Bończyka, naczelnika gminy Gaidawi- 
ce, zast. — druha Kurczoka — "naczel­
nika gminy Zawisc. jako skarbnika dru­
ha Bijasa, jako naczelnika druha Mu- 
szera—Gardawice, „ako zast. — druha 
D-ażka, jaito gospodarza druha Pająka  
oraz jako sekre tarza  druha Sonntaka, 
nauczyciela w , Gardawicach. Po  w y ­
borach zarządu i przyjęciu statutu za­
znajomił zebranych druh Schott o ko­
rzyściach zw iązanych z ubezpieczenia 
s trażaków  w  Kasie Strażackiej w  W a r ­
szawie. Podkreślić tutaj należy, że 
dzięki staraniom pp. naczelników gmi­
ny Gardawice, Zawiść i Zazdrość zo­
stanie Ochotnicza S traż  Pożarna  
w Gardawicach zaopatrzona w  zupeł­
nie nowe uzbrojenie i umundurowanie. 
W ynika  z tego, że nazwani pp. naczel­
nicy gmin oraz zarządy gminne zrozu­
mieją doniosłość celu jaki sobie w y ­
tknęła S traż  Pożarna. Za to należy się 
im z strony obyw ate ls tw a  najzupełniej­
sze uznanie. Życzyć jedynie należało­
by sobie, by Szan. naczelnicy -wym ie­
nionych gmin oraz Zarządy  gmin me 
poprzestali na tern co dotychczas zdzia­
łali, lecz by  w edług sił dążyli ku dal­
szemu rozwojowi ,'straży, straż zar 
w zamian za to, będzie się z wszelkich 
sił starać  by wykształcenie  j3j i sp raw ­
ność doprowadzić do najwyższego po­
ziomu. " i i  •

—  Ujęcie oszusta.
; Oszust Grajczarek, o k tórym  pisa­

liśmy w  poprzednim numerze "został 
ujętym przez policję w  Żorach i obec­
nie znajduje się w tamtejszem więzie­
niu śledczem.

Poszkodowani przez Grajczarka po­
winni się zgłaszać na pckcję.

: — Kradzież 
Niejaki Antoni L Piela, zaw odow y 

złodziej okradł znowu Franc. Bańczyka 
z Mikołowa, korzystając z jego nie­
obecności i z kalectw a jego matk.

R zeczy znalezione,
Dnia 16 grudnia 1928 r. ; znalazła 

p. Marta W ow ra , zamieszkała w  Mi­
kołowie, ul, Żorska w  swojem podwó­
rzu jedną w iązankę kluczy, które są do 
odebrania w tut. M agistracie Miejski 
Urząd Folicyjny pokój nr. 12

Dnie 2 maja 1929 r. znalazła p. B ro­
n isława W itów na z Łazisk Dolnych na 
szosie Mikołów—Łaziska Dolne czap­
kę, k tóra jest do odebrania w ’ tut. 
M agistracie Miejski Urząć Policyjny 
pokój nr 12. ?

Dnia 14 maja 1929 r. znalazł p. T e ­
odor Sojka, zamieszkały w  Mikołowie 
Pe ta  na tutejszym dworcu kolejowym 
jeden zegarek męski. ; *
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Dnia 21 maja 1929 r. znalazł p. Kon­
rad Gierlotka, zamieszkały w  Mikoło­
wie na tutejszym Rynku przed hote­
lem p. Cioska portfel z pewną kw otą 
pieniędzy.

Znalezione rzeczy  sa do odebrania 
w tutejszym M agistracie Miejski Urząd 
Policyjny pokój nr. 12.

—  Z Mokrego.
P rzed  oberżą Ja rczyka  skradziono 

p. Kurpasowi, hurtownikowi piwa, zar 
pasow e koło od półciężarowego samo­
chodu w  chwili gdy załatw iał z Jar-  
czykiem interesa handlowe. — Szkoda 
wynosi około 300 zł.

—  Aresztowanie oszusta w Mokrem.
Niejaki Rybka Antoni, karany  kilka­

krotnie za oszustwo, zdołał pozyskać 
zaufanie jeanej z firm w  Katowicach 
i kupił sobie w  kwietniu row er  na raty  
za cenę 365 zł. Na rachunek pierwszej 
ra ty  zapłacił 10 zł., a resztę wekslem. 
P odaw szy  fa łszyw y adres zniknął ra ­
zem z row erem . Jednakże kupiony ro­
w e r  nie był szczęśliwym, gdyż gdy 
tylko chciał go sprzedać w  Mokrem 
dowiedziała się o tem policja. Policja 
zaciekawiła się natychmiast skąd, zna­
ny  jej dobrze, Rybka posiada rower. 
Oczywiście sprzedaż się nie powiodła, 
bo row er zwrócono firmie, a Rybkę 
przymknięto.
— Poświęceiiie sztandaru PoT.vst. śląskich

w Łaziskach średnich.
% G ru p a M iejscow a P ow stań ców  Śląskich  
obchodzi w  dniu 2 czerw ca br. uroczystość 
pośw ięcenia sztandaru, k tóra  zapow iada 
się bardzo okazale. P o uroczystem  nabo­
żeństw ie w  kościele p a ra fja ln ym  odbędzie 
się a k t w b ija n ia  gw oździ Po przerw ie 
obiadow ej odbędzie się kon cert ork iestry  
p o licy jn e j z K a to w ic  w  lask u  „W ie rz y s k o ’ 
tu ż za ko lo n ją  „K a łu ż e ” . M ieszkań cy M i­
ko łow a i okolicznych w iosek będą m ieli o- 

k a zję  spędzić w esoło niedzielne popołu­

dnie p rzy  d źw iękach  ta k  w spaniałej orkie­
stry.

— Samobójstwo w  Kostuchnej.
25 b. m. oddalił się og odz. 6 z domu 

rodzicielskiego górnik P. K i powiesił 
się w  lesie ks. Pszczyńskiego w Ko­
stuchnej na sznurku na jednem z drzew. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy w Ko­
stuchnej. Pow odu samobójstwa nie 
ustalono.

—  Z Orzesza.
W  czasie Zielonych Św iąt miało 

miejsce włamanie do spółki handl. 
„Jedność" w  Orzeszu. Pudczas w ła ­
mania skradziono 176 zł w  gotówce 
oprócz innych rzeczy. Początkow o po- 
dejrzywano, że włamanie zostało sfin­
gow ane przez subjekta sklepu.

Jak  się jednak okazało sp raw cą  w ła ­
mania jest 18-letni Je rzy  Grala. W  w y ­

kryciu sp raw cy  dopomógł jego ojciec, 
k tóry  zauw ażyw szy  u syna większą 
ilość pieniędzy i mając przekonanie, że 
pieniądze te pochodzą z nieczystego 
źródła, sam związał syna i oddał w  rę ­
ce policji.

Dzielnemu i uczciwemu ojcu należy 
się współczucie i głęboki szacunek.

Praji-jmy rrdiot re.
KATOW ICE.

— Transm. z Krak., Odczyt, 17.25 — 
Odczyt „W ykłady  jęz. polsk.", 17.55 — 
Transm. z W arsz., 18.50 — Rozmaito­
ści, poczem zapowiedź programu na 
dzień następny oraz komun. Teatru  
Polsk. w  Kat., 19.10 — Pogadanka dla 
gospodyń, 19.35 — Komunikaty, 20.15
— Transm . konc. wiecz. z Warsz., 21.35
— Literacki występ, 22.00 — Komuni­
katy, 23.00 — Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.

Czwartek 6 . 6 .

Niedziela 2. 6 .
11.00 — Transm . naboż. z Katedry  

Pozn., 11.56 — Sygnał czasu i komu­
nikaty, 12.10 — Koncert popularny 
z ućz. zesp. instrurn. „P. R. Katowice",
14.00 — Odczyt religijny, 14.20 — Od­
czyt rolniczy, 14.40 — Pogadanka 
ogrodnicza, 15.40 — Konc. Donołudn.,
16.30 — Transm. z W arsz., 18.35 — 
Transm. z Krak., 19.00 — Rozmaitości, 
poczem zapowiedź programu na dzień 
następny, oraz komunikat Teatru  Polsk. 
w  Kat., 19.20 — „Bery i bojki śląskie",
19.55 — Kom. meteor, oraz sygnał cza­
su, 20.00 — Audycja muzyczna, 20.30 — 
Transm . konc. wiecz. z Krak., 21.00 — 
Kw adrans literacki, 21.15 — Dalszy 
ciąg konc. z Krak., 22.00 — Kom. me­
teorologiczny, odczyt i kom., 23.00 — 
Transm, muzyki lekkiej z kaw. Astorja.

Poniedziałek 3. 6 .
11.56 — Sygnał czasu i kom., 12.10

— Konc. z płyt gramof., 12.50 — T rans­
misja z Poznania, kom. Powsz. W yst.  
Kraj., 13.00 — Kom. z W arsz., 15.45 — 
Kom., 16.00 — Konc. płyt gramaf., 17.00
—  Pogadanka dla radioamatorów, 17.25
— Transm . z Krak., 17.55 — Transm. 
z W arsz., 18.55 — Rozmaitości, poczem 
zapowiedź programu na dzień następ­
ny, oraz kom. Teatru  Polsk. w  Katowi­
cach, 19.15 — Odczyt, 19.40 —  Dla 
Strażaków, 19.55 — Kom. oraz sygnał 
czasu, 20.00 — Transm. z Poznaniu,
20.30 — Transm. z W arsz., 23.00 — 
Transm . muz. lekkiej z kaw. Astorja.

Wtorek 4. 6 .
11.56 — Sygnał czasu oraz kom.,

12.10 — Konc. płyt gramof., 12.50 — 
Transm. z Pozn., 13.00 — Komunikaty,
16.00 — Konc. p ły t gramof., 16.15 — 
Program  dla dzieci, 16.45 — Daiszy 
ciąg konc. z płyt gramof., 17.0C — W y ­
kład historji Polski, 17.25 — Odczyt,
17.55 — Transm. z aW rsz., 18.35 — 
Recytacje poetyckie z Poznania, 18.50
— Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny, oraz kom.,
19.20 — Transm. z T eatru  Polskiego.

Środa 5. 6.
11.56 — Sygnał czasu oraz komuni­

katy, 16.00 — Konc płyt gramof., 17.00

11.56 — Sygnał czasu oraz kom.,
12.10 — Konc. płyt gramof., 13.00 — 
Komunikaty, 16.00 — Konc. płyt g ra ­
mofonowych, 16.15 — Transm .' z Kra­
kowa, 16.45 — Dalszy ciąg konc. z p ły t 
gramof., 17.00 — Transm. z Krak.,
17.25 — Odczyt, 17.55 — Transm. 
z W arsz., 18.55 — Rozmaitości, poczem 
zapowiedź programu na dzień następ­
ny oraz Kom. T eatru  Polsk w Katowi­
cach, 19.15 — Odczyt, 19.45 — Komu­
nikaty, 20.00 — Lekcja prakt. używania 
telegraf, znak. M orse’a, 20.30 — T rans­
misja konc., 21.15 —  Transm. słuch, 
z Krak., 22.00 — Kom. oraz odczyt,
23.00— Transm. muzyki lekkiej z Krak.

P iątek  7. 6.
11.56 — Sygnał czasu oraz kom.,

16.00 — Konc. płyt gramof,, 17.00 — 
W ykład  historji Polski, 17.25 — T rans­
misja odczytu z Wiina, 17.55 — Transm. 
konc. popularnego z W arsz., 18.55 — 
Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny, oraz kom.,
19.15 — Odczyt, 19.45 — Komunikaty,
20.00 — Transm. z Poznania, 20.30 — 
Transm. konc. muzyki lekkiej z Krak.,
22.00 — Kom., 23.00 — Skrzynka pocz­
tow a w języku franc.

Nakładem  i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny:

P ro f. F . U r b a ń c z y k  w  M ikołow ie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

U rząd  S k a rb o w y w  Pszczynie.
L . dz. 3554-111-29.

P szczyn a  dnia 13 m aja  1929 r .

OBWIESZCZENIE, *
P od aję  do publiczn ej wiadom ości, że 

M in isterstw o S k arb u  z u w agi na to, że 
bieżące term in y płatn ości p odatków  bez­
pośrednich m ogą w yw o łać trudności p ła t­
nicze, n iekorzystne dla ogólnego stanu go­
spodarczego okólnikiem  z dnia 27 kw ietn ia  
1929 r. L. 1). V-6231-I zarządziło  na zasa­
dzie art. 122 u staw y o państw ow ym  po­
d atku  przem ysłow ym , co n astęp u je:

I. R óżnicę pom iędzy kw otą  w ym ierzo­
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nego podatku  od obrotu zs rok  1928, a u- 
staw ow em i zaliczkam i, przypisanem i na 
tenże rok, zezw ala się sp łacić bez ustaw o­
w ych  k a r za zw łokę i odsetków  za odro­
czenie, w  dw óch rów n ych  ratach, p łatn ych  

do dnia 15 m aja i 15 czerw ca 1929 r. w łą ­
cznie.

Do tych  term inów  niem a zastosowania 
14-duiow y term in u lgow y, przew idzian y w  
art. 2 u staw y  z dnia 31 lipca 1924 roku  
(D z. U. Rz. P . N r. 73 poz. 721.

N ieuiszczone w  całości lub częściowo 
k w arta ln e  zaliczki, przypisane na rok  1928 
p o d leg ają  natychm iastow em u przym uso­

wemu ściągnięciu  w raz z karam i za zw ło­
kę, licząc od ustaw ow ych  term inów  p ła t­
ności, w raz z ewcntuE Inemi kosztam i egze­

kucyjnem u, z w yjątk iem  oczyw iście kw ot 
zaliczek, co do k tó rych  zostały  ju ż  po­
przednio przyzn an e u lg i w  postaci rozłoże­
nia n a ra ty  lub odroczenia term inów  p ła t­
ności.

II. O dracza się term in y  płatności za li­
czek na podatek przem ysłow y od obrotu 
za I  i II  k w a rta ł 1929 hoku, a m ianow icie 
zaliczka za I  k w a rta ł 1929 winna b yć u isz­

c z o n a  do dm a 15 lip ca  1929 r. w łącznie, 
za  I I  k w a rta ł do dnia 15 sierpnia 1929 r. 
włącznie.

Do term inów  ty c h  rów nież nie ma za­
stosow ania 14-dniow y u lg o w y  term in, o 
którym  b y ła  m owa pod p. I.

N iedotrzym anie któreg ok o lw iek  z te r­
m inów oznaczonych w  punktach  I i II  min. 
okólnika pociąga za sobą pozbaw ienie n ig  
i natychm iastow e przym usow e pobranie 
za leg a jących  k w o t w raz z karam i za zw ło­

kę, licząc od ustaw ow ych  term inów  p łat­
ności, w raz z ew entl. kosztam i e g ze k u cy j­
nemu
Naczelnik Urz. Skarb.: podp. Jurkiew icz.

P ow yższe obwieszczenie U rzędu S k a r­
bow ego w  P szczyn ie z dnia 13 m aja 1929 
roku  podaje się niniejszem  do publicznej 
w iadom ości.

M ikołów ,.dnia 28 maja 1929 r.
M agistrat.

(—  K  o j. burm istrz.

STATUT
miejscowej dokształcającej szkoły przemy­

słowej w Mikołowie.
Na podstaw ie §§ 120, 142 i 150 u staw y  

przem ysłow ej R zeszy N iem ieckiej po w y ­
słuchaniu  interesow anych przem ysłow ców  

i robotników  i za zgodą R a d y  M ie jsk iej u- 

stalono dla okręgu  gm in y M ikołow a co n a­
stęp u je  :

i1'
W szy scy  w  obrębie gm iny m iejskiej 

M ikołów  nieprzejściow o zatrudnien i m ło­
dociani pi acow n icy  przem ysłow i obojga 
p łci (czeladnicy, uczniow ie, pom ocnicy, 
robotnicy) są obow iązani do uczęszczania 
■do d ok szta łca jącej szkoły (przem ysłow ej

aż do końca tego  roku  szkolnego, w  k tó ­
rym  ukończą 18 rok życia , o ile przed o- 
siągnięciem  tego w ieku  nie otrzym ali 
św iadectw a norm alnego ukończenia szkoły  
zaw odow ej d okszta łca jącej.

O bow iązek ten istn ieje  tak że  w  czasie 
bezrobocia

§ 2.
U w olnione od uczęszczania na naukę 

w  d ok szta łca jącej szkole przem ysłow ej są 
te  osoby

a) które w yk ażą  się posiadaniem  w ia ­
domości, k tó ry ch  osiągnięcie je st celem 
szkoły,

b) k tóre uczęszczają  do szko ły  cecho­
w ej lub zaw odow ej uznanej przez U rząd  
W ojew ód zk i za rów norzędną publicznej 
szkole d ok szta łca jącej.

§ 3.
Do d ok szta łca jącej szko ły  przem ysło­

w ej w  M ikołow ie są zobow iązani uczęsz­
czać tak że  m łodociani p racow n icy  przem y­
słow i zatrudnien i w  gm inach sąsiednich, 
jeże li tam  niem a szkoły  d okszta łca jącej 
przem ysłow ej i jeże li szkoła d ok szta łca ją­
ca w  M ikołow ie nie je st oddalona od m iej­
sca zatrudnienia pracow nika przem ysło­
w ego w ięcej niż 3 kim.

§ 4.
P raco w n icy  przem ysłow i, k tó rzy  p rze­

k ro czy li 18 rok  życia  lub k tó rzy  nie są za­
trudnieni w okręgu gm in y M ikołow a m ają 
praw o uczęszczania do d ok szta łca jącej 
szko ły  przem ysłow ej w  M ikołow ie, ty lk o  
za opłatą 2 zł m iesięcznie i w  m iarę m ie j­
sca. O dopuszczeniu pow yższych  uczniów  
do szko ły  d ok szta łca jącej d ecyd u je  Rada 
O piekuńcza (K u ratorju m  szkoln e).

§ 5
Za każdego u siebie zatrudnionego p ra ­

cow n ika przem ysłow ego, obow iązanego na 
podstaw ie nin iejszego sta tu tu  do uczęsz­
czania do d ok szta łca jącej szk o ły  przem y­
słow ej je st przem ysłow iec zam ieszku jący  
lub p row ad zący w  M ikołow ie przedsię­
biorstw o przem ysłow e obow iązany uiścić 
rocznie na rzecz szko ły  d ok szta łca jącej 30 
złotych. O płata pow yższa w in na b yć za­
płacona z początkiem  każdego k w a rta łu  
naprzód, n ajpóźn iej jed n a k  do 5 danego 
m eriąca do głów n ej k a sy  m iejskiej.

W  razie  niezam ożności przem ysłow ca 
zw aln ia go M agistrat częściowo lub też 
całkow icie od o p łaty  szkoln ej. W  razie 
przekroczenia term inu ściągnięcie op łaty  

n astęp uje w  drodze przym usow ej.

§ 6 .
D la zapew nienia regu larn ej frek w e n cji 

szk o ły  dokształcające., przez zobow iąza­
nych  do tego  uczniów  ja k  rów nież dla za­
pew nienia porządku i n ależytego  zachow a­
nia się uczniów  w y d a je  się n astęp ujące po­

stanow ienia :
Z obow iązani do uczęszczania na naukę 

w  szkole d ok szta łca jącej uczniow ie w in n i:
a) zjaw ię  się w oznaczonym  czasie na

n aukę i nie m ogą bez w ażnego powodu, 
k tó ry  ocenia gospodarz k lasy, na podsta­
w ie pisem nego pośw iadczenia pracodaw cy, 
opuścić n au ki szkolnej,

b) przynosić ze sobą potrzebne do nau­
k i środki naukow e,

c) zastosow ać się ściśle do postanow ie­
nia regn lam inn szkolnego,

d) p rzy  w stępie do szko ły  przedłożyć 
ostatnie św iadectw o szkolne, ew entualnie 
na życzenie k ierow n ictw a m etrykę urodze­
nia,

e) s ta ra ć  się o czystość ćiaia  i ubrania,
f)  zach ow yw ać się skrom nie i grzecz­

nie, i ie n iszczyć i nie zanieczyszczać u rzą ­
dzeń i iok alów  szkolnych, wobec n au czy­
cieli zach ow yw ać się godnie i posłusznie,

g) na drodze do szk o ły  i ze szko ły  nie 
u rządza wdiałasó w  i psot.

N iezastosow anie się do ty c h  postano­
w ień podlega w  m yśl § 150 ust. 4 u staw y  
przem ysłow ej R zeszy N iem ieckiej i now eli 
do te jże  u sta w y  z 1. V I. 1891 (R. Gr. B i. 
str. 287) karze pieniężnej a w  razie nie­
zam ożności k arze,aresztu  do dni 3.

P rzestęp stw a drobn iejsze m ogą b yć k a ­
rane w drodze d yscyp lin arn ej karcerem  
do 6 godzin tygodn iow o W y m ia r i w y k o ­
nanie k a ry  k arceru  przeprow adza k ierow ­
n ik  szkoły. '

§ 7.
Rodzicom  i opiekunom  nie wolno w strzy ­

m yw ać od uczęszczania do szkoły do­
k szta łca ją ce j syn ów  łub w ych ow an ków  o- 
bow iązanych  do uczęszczania do szkoły, 
przeciw nie są oni obow iązani do u dziele­
nia im potrzebnego do n au ki czasu.

§ 8.
P rzed siębiorcy  przem ysłow i albo ich  za­

stępcy w inni zgłosić w szystk ich  zatrudnio­
n ych  u siebie a obow iązan ych do uczęsz­
czania do szkoły  d ok szta łca jącej pracow ­
n ik ó w  najp óźn iej w  sześć cEfti po p rz y ję ­
ciu w  kierow n ictw ie  szko ły  d o k szta łca ją­
cej pracow ników  zw aln iąć z p racy  w  od­
pow iedniej porze, ab y  na czas um yci, ocz j- 
szczeni m ogli p rzy jść  do szkoły.

P rz y ję c ie  pracow nika na próbę nie 
zw aln ia od obow iązku  uczęszczania do 
szk o ły  d ok szta łca jącej.

§ 9.
W  razie choroby obow iązanego od uczę­

szczania na n aukę w  szkole d o k szta łca ją­
cej pracow nika winni przedsiębiorcy p rze­
m ysłow i donieść o tein w  p rzeciągu  trzech  
dni k ierow n ictw u  szkoły, a p rzy  pow rocie 

ucznia do szkoły usp raw ied liw ić go w ła ­
snoręcznie podpisanem  u śpi a w ied li wie- 
iiiem.

Podanie o uw olnienie obow iązanego do 
uczęszczania na naukę w  szkole d okszta ł­
ca jące j p racow n ika od k ilk u  godzin nau ki 
lub też na dłuższe czas n ależy  odpow ie­
dnie um otyw ow ane w nieść na piśm ie do 

k ierow n ictw a szko ły  i to tak , b y  k ierow ­
nictw o w  razie p otrzeby m ogło otrzym ać
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rozstrzygn ięcie  R ad y O piekuńczej (K ura 
torjum ) szk o ły  w zgl. jego  przew odniczą­
cego.

§ 10.
P rzedsiębiorcy p izem ysłow i nie stosu­

ją c y  się do postanow ień tego  statu tu  pod­
le g a ją  w  m yśl § 150 ust. 4 u sta w y  p rze­
m ysłow ej R zeszy  N iem ieckiej k a r z ^ p ie ­
niężnej do 20 zł a w p 'a zie  niezam ożności 
karze aresztu  do dni 3.

Tejsam ej k arze p o d legają  rodzice i o- 
piekunow ie, k tórzy  nie stosują się do po­
stanow ień § 7 nin iejszego  statutu.

§ 11.

K u ratorju m  d ok szta łca jącej szkoły  
przem ysołw ej w  M ikołowie; sk łada  się z

a) 2 przed staw icieli M agistratu ,
b) 2' przed staw icieli R a d y  M iejsk iej, 

U je) 2 przedstaw . Izb y  R ękodzielniczej,
d) 2 przed staw icieli U rz. W ojew ód zk.,

e) k ierow n ika  szkoły,
f)  m ian ow anych przez Izbę R ękod ziel­

n iczą  przed staw icieli cechów , z każclego 
po lhczłonku. P rzed staw icie li M agistratu  
m ia n u je . burm istrz, p rzed staw icieli R ady 
M iejskiej-.—  R ada M iejska, przed staw i 
cieli U rzędu W ojew ódzkiego  U rząd  W o je ­
w ódzki. K u ratorju m  szkolnem u przew o­
d n iczy jeden z w yzn aczon ych  p rzed staw i­
cieli M agistratu . Pozatem  może burm istrz 
brąćdjiidział w  posiedzeniach k u ratorju m  
szkolnego z pełnem  praw em  głosow ania i 
z praw em  objęcia  p rzew odn ictw a zebrania.

M ianow ane w  ten  sposób ku ratorjum  
u rzęd uje  przez trz y  lata. Po u p ływ ie  3 
la t m ogą ci sami przedstaw iciele poszcze­
góln ych  w ładz i k o rp o racyj b yć na nowo 
m ianowani.

Zarząd szko ły  n astęp uje na podstawi^ 
osobnego regulam inu zatw ierdzonego 
przez U rząd W ojew ódzki.

§ 12.
W szystk ie  dotychczas obow iązujące po­

stanow ienia i sta tu ty  organ izacyjn e tracą  

sw ą moc obow iązującą.

 ̂ § 13.
N in ie jszy  sta tu t o rg a n iza cy jn y  w cho­

dzi w życie z chw ilą  ogłoszenia.
M ikołów , dnia 26 m aja  1926 r.

Magistrat.
K o j —  R y b ick i —  K lim an ek  —  Boehnig.

Śląska R ada W ojew ód zk a  zatw ierdza 
p o w yższy  statu t, a to zgodnie z § 120, 142 
i 150 n iem ieckiej o rd yn acji przem ysłow ej 
z dnia 25. V II . 1900 r. (Dz. U. Rz. n. str. 
871) i § 122 u sta w y  o w łaściw ości w ładz 

z dnia 1. VXLL 1883 i .

K atow ice , dnia 8 w rześnia 1926 r.

Ćląska Rada Wojewódzka,
D rfU ra ży ń sk i, P rzew . ;

Na podstaw ie u ch w ały  R a d y  M ie jsk iej 
z dnia 15 styczn ia  1929 r. i po w ysłu ch a­
niu  zainteresow an ych  przem ysłow ców  i ro- j

b otników  w yd aj U się niniejszem  następu­
ją c y

DODATEK
do sta tu tu  m iejscow ej dokształcającej 
szk o ły  przem ysłow ej z dnia 26 m aja (8-gC 
w rześnia) 1926 r.

.§ U
§ 1. statu tu  uzupełnia się w  1  ustępie 

po słow ach : „ w  k tó ry ch  ukończą 18-ty 
rok  ż y c ia ” przez w staw ien ie z d a n ia : „w z g l 
uczniow ie, zatrudnien i u rzemieślniKÓw i 
u  przem ysłow ców  bez w zględu  na ich w iek  
przez ca ły  czas n a u k i” .

§ 2 .
■ § 3 statu tu  otrzym uje następ ujące 

b rzm ien ie: ■ c

Do uczęszczania do d okszta łca jącej 
szkoły  przem ysłow ej są zobow iązane oso­
b y  oznaczone w  § 1 niniejszego , statutu, 
k tóre zatrudnione są w  gm inach sąsied­
nich a m ieszkają w  obrębie j gm iny M iko­

łow a, jeżeli tain niem a szkoły  d okszta łca­
ją c e j i jeże li szkoła w  M ikołow ie nie jest 
w ięcej od m iejscow ości zatrudnien ia pra- 
cowmika oddalona ja k  3 kim .

O soby w  § 1 statu tu  b liżej oznaczone, 
zatrudnione w  obrębie gm iny M ikołow a a 
zam ieszkałe poza obrębem  M ikołow a są 
wolne od obow iązku uczęszczania do szko­
ły , jeże li szkoła w  M ikołow ie je st ponad 3 
kim . oddalona od m iejscow ości zam ieszka­
nia.

§ 3.

P ierw sze zdanie § 4 obecnego statu tu  
zmienia się ja k  następ uje j

y ,P ra to w n ic y  przem ysłow i, k tó rzy  p rze­
k ro czy li 18 rok życia  lub k tó rzy  skoń czyli 
n aukę zaw odu ja k  rów nież ci. k tó rzy  nie 
są zatrudnien i w  okręgu  gm iny M ikołow a 
z w yłączeniem  ty c h  osób, k tórych  obow ią­
zek uczęszczania unorm ow any został w  u- 
stępie 2 § 2 nin iejszego d odatku  statutu , 
m ają  praw o uczęszczania do d ok szta łca ją ­
cej szk o ły  przem ysłow ej w  M ikołow ie t y l ­
ko za opłatą 2 zł m iesięcznie i w  m iarę 
m iejsca.”

§ • 4.
Do § 5 statutu  clodaje się jak o  końco­

w y  u s tę p :
„P o cząw szy  od 1 lutego 1928 r. pobiera' 

K ierow n ictw o  S zk o ły  od każdego uczestni­
ka szk o ły  2 zl półrocznie na fun dusz do­
raźn ych  pom ocy, bibl.jotek u czn iow skich  i 
g ier rucnom ych. :

Od pow yższej o p łaty  je st K u ratorju m  
szkolne upow ażnione —  na w niosek K ie ­
row nika szko ły  i na podstaw ie dowodu, 
stw ierd zającego  niezam ożność ucznia —  
do zwolnienia" uczniów  częściowo lub ca ł­
kow icie.

Funduszam i z opiat na fundusz doraź­
nych pom ocy n au kow ych  dysponuje k ie­
row nictw o szko ły  i w y licza  się z nich w o­
bec K u ratorju m  szkolnego i w ła d zy  nad­

zorczej.

-S §
,W  przedostatnim  ustępie § 6 statu tu  

dodaje się po słow ach: „karzepieniężnej^i 
'd o w a : „do 20 z ł” .

.  ’ §  6‘ 
i W  § 7 statu tu  po słowie „sy n ó w ” sta-
via się dodatkow o słow a: „ i có rek ” .

.  Y ł
W  § 31 statu tu  po ustępie 2-gim staw ia 

się n ow y ustęp o brzm ieniu:
„W szy scy  członkow ie - K u ratorju m , 

m ianow ani przez Izbę R ękodzielniczą ja k o  
przedstaw iciele cechów, powinni być oby­
w atelam i upraw nionym i do głosow ania w  
obwodzie gm iny M ikołow a.”

§ 8.
D odatek nin iejszy obow iązuje od dnia 

ogłoszenia.
M ikołów , clnia 13 stycznia 1929 r 

M agistrat.
K o j, Bezueh, Sodomann, K opel, D rzazga.

K atow ice , dnia 30 kw ietn ia  1929 i

7,'Stwierdzani, że  Ś ląska R ada W ojew .. 
na posiedzeniu w  dniu 15 kw ietn ia  1929 r. 
L . R. W . 327. z dnia 16 kw ietn ia br. za­
tw ierd ziła  p ow yższy  dodatek do statu tu  
na podstaw ie art. 120, 142 i 150 ord yn acji 
przem ysłow ej z dnia 26. V II. 1900 r. oraz 
§ 122 u sta w y  z dnia 1. V III. 1883 r. o w ła ­
ściw ości w ład z.”

Za Wojewodę:
Inż. K w ieciń ski, wz. N aczelnika W ydziału

, P ow yższe podaje się niniejszem  do w ia ­
domości. . ,  i

M ikołów , dnia 8 m aja 1929 r.

(— ) K  o j, burm istrz.

W sprawie fundacji śp. Teodora PiŁri,
rzóźnika z M ikołow a na zasadzie § 2 usta­
w y  w yko n aw czej do kodeksu cyw ilnego  
w zyw a sąd w szystk ich  członków  rodzin y 
PU ki, krew n ych  fundatora, a w  szczegól­
ności jego  sióstr M arji D uda, A n n y  P o ­

penda, W a le n ty n y  R ip ińskiej i M artv  Spa- 
łek  —  na term in dnia 18 czerw ca 1929 r 
o godz. 101/2 p okój Nr. 31 —  celem o- 
św iadczenia się eo do załatw ien ia  te j fu n ­
d acji.

M ikołów , dnia 17 m aja  1929 r.

Sąd Grodzki.

OSZESZL ~ (nimiłśiaski Pizemysł Szhiaor
S p .  z ogr. por. w O R Z E S Z U  

p r z y j m i e

p rak tyk an ta
te ch n iczn e j i biurowego*

Zgłoszenie proszę skierować io  Administracji 
Gazety Mikołowskief.


